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Przemysł ans. wobec katastrofy.
S?ozi n s k it f s  aaysftlsi Sfcryl ibraia ssgla.

Prxsmvsł anielski zamiera wskutek braku węgla.
Codzień zamyka się 20 fabryk,

London, 19. kwietnia, 
AT.) „Daily M aiT  wykazuje, że w niektó­

rych okresach przemysłowych dają-się już bar­
dzo wyraźnie odczuwać następstwa konfliktu m ę- 
dzy górnik ami a właścicielami kopalń i rządem. 
Z powoda braku węgle mówią o zamknięciu setek 
fabryk z końoe«n Lego tygodnia. W  przędzalni w  
Birmingham tysiące rc Lotników są już bez pracy.

Londyn, 19. kw ie  n a.
(PA T .) Wedle wiadomości rapływającycb 'z 

różnych stron kraju, rozmaite miejfcowe związiK 
■jótmików zdają się wcale n »  odczuwać przygnę­

bienia z powodu1 decyję?J sM ^owćów i *sooomł- 
I w  transportowych nieproUaniHwania strajiou w  
imię solidarności-z górnikami. GónTcy w  połud­
ni. wej części kraju a zwłaszcza w Walii są zde- 
cyaowani w  ytrwać w  wallce. Skutki sTajku za­
czynają dawać s£ę odczuwać bardzo ćotfdiwie w  
okresach przemysłowych. Codziennie zamyka się 
ok o ł«2 0  faśbryk z powodu braku węgła. Jałk do­
nosi „i>a$y fierald“ , robotnicy portowi zajęci 
przy łć dowaniu węgla, postan: wilt wczoraj na 
znak solidarności z górnikami odmówić pracy

Tarm n zniesień a gran cy ges?. między Polską a Gdańskiem.
.Gdańsk, 19. kwietnia. 

(PA T .) Psm a tutejsze podają obszerny w y­
wiad z podsekretarzem stanu Piucińsk m w  stra­
wę-'rokowań polsko-gdańskich. „Danz. Neuste 
Nachr.“  donoszą, źt zniesienie grancy gospodar­

czej między Polska a Gdańskiem nastąpi stopu-o- 
wo. a skoro wszystk e towary zos‘ana oddane do 
wolnego obrotu, wówczas ostatecznie zniesioną 
zostano granica,

Galicy a zaopatrzy kraje bałtyckie w naftę.
Warszawa, 20. kwietnia.

(T e le f) (m) Bardzo ciekawe szczegóły o na­
fcie galicyjskiej przyi. si „Danziger Zfcg.“ , zwra­
cając uwagę na rolę, jaką zaczyna odlgryw;ać nar 
ił a galicy.Hta w  zaopatrywaniu krajów bałty­
ckich. Nafty w roku 1920 wypredufkowała Ga-li- 
cya T6KÓ00 tor, czyli Trece więcej,, n i  potówę 
furcdiTikcyi przedN.ojeainej. Kopalnie nafty zifży- 
wają same około 120.000 ton, z pozostałej reszty

połowę Polska sarna, tak, że na wywóz pozostaje 
około 200.000 ton. Podvwższona nrodukeya mo­
że ilość eksportu zw.ększyć, uaańsk zaopatrywać 
się ‘będzie n'efyltkn sam w naftę polaką, ale do­
starczać jej będzie krajom bałtyckim. Łotwa i Li­
tw a stale spr wadzają naftę z Potoki od fom  
gdańskich.

„ A U S T A R > t

z m K 6 'Z ', SŁAWKOWSKA L. 5!t -  T e le fon  “5 399* >1 r * i  tels-ie*. , Rcloatar". lOłtS 
100 samoefa >dpw ciężarowy h 3 d J 5 ton pierwszorzędnych fabryk' jak „3cnz Gegenau“ f 
.„horefc", „0,61“ , . , y„óinag“ eci. tialychm ast ze | f f  du1 w k r a k s ie  4> odbiorą. 
Wszystkie samochody na obręcz,.icji jamowych. Gwaraacya. fabr. na przzc.ąg 6 miesięcy 
m r  Na sk ład z ie  w szelkie przybory  i cz .śc i sk ład o w e  do sam ochodów .

Piany reorganlzacyi armii.
Warszawa, 20. kwfetoia.

tTfcłef.) (ra) W  sprawie roorganizacyi asaińą 
dtenedzą nastlęr u&fct; szcztgó;lyi, dotyczące ceł* 
wyższych ®zczidxli w  hierarchii wojskowefi. mtnł- 
str wT wojkłC ma być dodany -do p*mocy szef 

i sztabu w charak-nerze wiceministra i drugi pnds© 
ikretarz jako organizator armii (obaj wcjgkow), a 
jwre^Sfce trzeci wioernini-iTcr cyw ilny dla Spraw 
| finansewycn i e^or micznych. Ro-zatem ń itgować 
'będą dwie rady wojenne. Jeor^ t  zw. *ze UkA. 
na czele której stać będzie z urzędlu prezydent 
Rzeczypospolitej i dnug? rada wojenna ścisJa, kt6 
ra będzie mianowana prz&z ministra wiosny. — 
Przewodn czący ścisłej rady wojennej w razie 
w ojry dbcinTuje godhość naczetoego wodza. W  
związku z po-wyższą onganizacyą w  kołach pofjr 
tycznjTch i wojsfiowych wymieniają szereg na­
zwisk, których wysunięcie uzależnione jest od 
wyniku przyszłych wyborów prezydenta Rzeczy- 
pósfł fit.ej. Na stanowisku ministra wosiny niektó­
rzy prajgmą wfdzieć gen. S'korskiego, z kmemt 
siahowisataimi łączą nazrwiska Szep+yci iego i Roa- 
włulowakięgo,

TEND ENCYJNE IN FO R M A C YT  O RZEKO.
M YC H  ZBRO JENIACH .

W arszawa. 20. kw^teftrfa.
(T e le f.) (m l Błoro W offia ogłosiło o ftcy^- 

Ttą depeszę z urzędowego źródła czeskiego o 
zbrcjentach pdMdfif.’ Depesza ta jest £iuAniem| . 
dla sposobu, w  iafci N iem cy usiłują dowieść ja 
kułby w, Polsce tsunaaly’ zam ary m if-farystyc* 
ne. Czytajmy w  nśejt, że od początku b. r. Po ł­
yka ma poa brzmią TOcznSk’, 1896— 1900, które 
miały być rozpuszczone w' dniu 1. bm. W szy ­
scy żołnierze p-echoty urodizenł w  r. 1896 
1897 i 1898, któiizy w  dniu 21. marca ł>. r. słu­
żyli dłużej niż 2 lata, zostali zatrzymani w  służ 
b;e ea mocy nonkazu irfmfeterstwa wojny, ma­
jącego s®cze®ólne zastosowanie dla okręgów 
wojskoA-ydi Poznań i Kraków, a ne m ocy te­
go  roztkaizu wO ‘‘ska te pom/es zczono w  obsza­
rach gTani'cząicvx^h z Górnym Śląskiem 1 zna 
ązwe Je zwfętezcino. Ponieważ roczirik 19011 
raltioiłanó na 2 dni przed p!eb5s:y.tem na 14 
dniowe ćwięś-enia i do^^cliczas go nie 'DtzmisB 
C7an.0', przeto .na frondę wschodnim znajduje 
Sie oh mnie 9 dyw izy i k^wrleryt, op ióa i łóh
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A P O L L O
Jeazcze tylKo dziś i jyrtro po ru * o statni Ca.iii dr j^a w o akt.

J O A N N A  D ’A K C  (SpJhnB Dli8*l!» Orleańskie’)
Od piliku d. 22
kwietnia monumen- /
talny film w 7 akt. ORLĄTKO X l^ijamnlc a — 4  

H ib s b a rgA jf.
iMęriefl afatacięć 
w 3ch8 lbrnniiie.

iiydh wpfslk, które w  pierw szyćh dniach b. m. 
rozmieszczono na obszarze Wajrozawa-Wlo- 
daw ek . Ponieważ Polska ad czasu traktatu 
wersalskiego znajduje s/ę z N  emcafn/i na stopie 
.pokojoweL z Rosyą zaś zawarta pokći 18. z. 
tn., zapytuje b'<uro W olffa, przeciwko kottnu Pol 
ska utrzymuje tak silną a «n i§

WYKRĘTY NIEMIECKIE.
Wiarszawa 20. kw ietna. 

iTe le i.) Gm) Raiaa ambasadorów udiwafila 
w  swoim czasie w ezw ać N/emcy do odkłama 
Polsce 354 lokuuOityw na co Niemcy r ę  z^o- 
d z ły  i przyrzek ły oddam’e w  cz.°si*e mrędfzy M. 
a 15. kwietnia Ooecnóc jećtak  nząd nierweoki 
Vi/.edłożyl R aace ambasadorów notę, w  któ 
rej oświadcza, że oddanie Polsce tych tókomo 
tyiw jest rfemożlitwe, poińieważ Polska p rzy ­
gotowuje się do w ojny z Nekmeaimf i że loko- 
tyw y  te zosta łyby użyte do przewozu wujsk.

K TO  CHCE N IFM C O M  O D D AĆ  C A Ł Y  
S L A S K ?

Warszawa* 20. kwcitrra. 
(Te lo f.) (m ) Z Berlina tekgnaioją: Corrie- 

te <r Italia u trzy liwjó, jakoby rząd w ioski miai

pc^erać przyłączenie całego Górnego Śląska 
'óo Nie-Liiec. Depesiza ta znajduje sę  w sprzecz 
ności z oświadczaniem poselstwa włoskiego 
w Warszawie w tej sprawce,

Wiarsżawa 20. kwnebnfa.
(Telei.) umi) Z BerFfie telegrafują: United 

Telegr. do-nosi, że Anglia i Wiochy stoją na 
stanowisku niepodz elnego Śląska przyznane­
go oczywiście Nemcom. Ozdctiy natomiast 
wysuwają projekt kci.ipTomiisowy idący w 
Lym kcriw S! by powiaty pófirocrre orali! leżą 
cc no zaahód od Odry przyznać Niemcom, w 
Obszarze zaś pr7.omvsJ!ow\yn zaprowadzić ad- 
rgwstracyę autonomcizną pod kontrolą mię­
dzynarodową,

KOMISYA ALIANCKA W  BiEŻACYM TYGODNIU 
PRZEDŁOŻY WNIOSKI.

Paryż, 19. Kwietnia.

(EF„) Kom isyr aliancka n i Górnym Śląsku u- 
koń-czy w  tym tygodu u sprawdzane wyników 
plcb:scym, ooc/.em przedstawione będą wnipski 
rozgraiąćzen a. Ostateczna decyzya zapadnie pra­
wdopodobnie 1 maja. Kortanty wyjeżdża w piątek 
do Kary za.

Dwie noty Csiczerina.
W r z a w a ,  20. kwłetmia.

(Telsf.) (nr) Rząd! polski otrzymał od' Czlcae- 
itea dwie noty. Jedną z pretorem przieciwko 
sprzecznemu T^ekorao z fcrzmierfjem traktatu ry ­
skiego przebywaniu w  Polsce formacyi wojsko­

wych gen. Batfacbowjezą I Peremyrdna, drugą 
zaś w t nie niezwylde serdecznym z doniesie­
niem o  ratyfikaeyi przez sowiety traki a tu pokojo­
wego w Rydze.

USTALENIE UKANICY WSCHODNIEJ.
Warszawa, 20. kw ietnia. 

(Te&cT.) (m ) N a  w czo rr is zcm  p 's ied zen ia  R a ­
d y  m in istrów  om aw iano spraw ę m ianowania człon 
ików kom isyi gra fikow ej 'dla ustalenia gramicy 
wschodniej w  myiśl traktatu  rysk iego .

KOMISYA RFPATUYACYJNA WYJEŻDŻA DO 
M O S K W Y .

Warszawa, 20. kwietnia. 
(Telef.) (m ) Kom  c y a reparacyjna eolska z 

p. E dw a -dem Zalew sk i,n  na c z e le  w y je żd ża  do 
M oskw y dziś wiecz-o-rwn.

K O M U N IŚ C I N IF *U E C C Y  Z A F O W IA D A J A  N O ­
W A  O F E N Z Y W E .

Berlin 19. kwietAfa. 
(EE.) Kom tet pąrtyi komunistycznej w Niem- 

oz-ech wydał odezwe. nawołującą do rozpoczęć a 
nowej edanzywy rewolucyjnej.

Wychowania oflc.rów polskich.
Plany wiadz wojskowych w kierunku kształ­
cenia oficerów, —  Centralna szkoła oiicer^ka,

. —  S zko ły  specy^kte. —  AUnruum w yk szta ł­
cen ia —  matura szkół & eunSch. —  K ir-pins ka­
detów . —  K ażd y  zdetny żo łn ierz  m oże zoetać 
o f  ceHem. —  PoJsąy oriciŁrowie Francy!.

Lw ów, 20. kwietnia.
(mg) Z inieyatywy Dow i, Izby a Okręgu Gen 

namiestn ctwa kotifercn-

zotnerskiego, wiccpree. m;asta d- Chlimtacz. 
rektor Poltechnki dr. Paw ik , prof. Tołłoczko. 
przedstawiciele Kuratoryum szkolnego, oraz re­
prezentanci prawe wszystk cb redakcyi.

Gen. Ja^yna w  obszernym referacie dsł ogól­
ny pogląd na całokształt wycnowania oi cerów 
■ żołnierzy w  Polsce, które prowadzone będz e ie-

raa sjstem atyczne i z pewnym *  góry nakreśla* 
nym k>erun>.<i.em, by d d  pen .wit arin.e opartą na 
s.jinych podstawach irtoramych. Oczywiście z po­
czątku napotyka s e na wielkie trudaośu, gdyż 
żołn erze przychodzą dc wojska przeważnie anal­
fabetami, nadto ufcsrowi-e wykształceń 1 są uieje- 
dnolicie, gdyż większość ich wyszła ze szkól 
państw zaborczych Władze wojskewe bedą s ą 
zatem stara/y ujednolcić wychowanie w o j s k o * 

wy eh i pogłęb ć je, by wychowanek szkoiy mili. 
tarnej-zdobyl rretylko fachowe wykształcenie, ale 
i ogólną w.fcdzę i stal się prawdz wym  obywatelem 
Polakiem.

Od 1 sierpn i b. r. otwarta będzie w  Warsza­
wie centralna szkoła ofceicka na 6X  -700 ucz- 
nów . Jako minmum wykształcona obowiązywać 
będzie kandydatów matura szkól śi ednicn #  języ­
ku wykładowym polsk m. Ze szko(y tej wycnodz;ć • 
będą ofcerow ie z ogólnem wykształceniem rod- 
stawowem. Następnie przejść mogą do jednej z 
faehorwyćh szkół’ wojskowych, których będz!e 
trzy: szkoła p echoty, szkoła tazdy i szkolą pob 
teebnozna. Ta ostatnia ma dw 3  oddziały; artyle- 
rzystów i saperów.

Do korpusu kadetów przyjmowani będą nte 
chłopcy 9 letni, ale uczn owie z ukończoną IV kia* 
są g mnazyalną, gdzie kształceni będą na wzói 
szikói ang elskich, z położeniem nae sku *-,a wyc-no* 
wainie f tyczne i kształcenie charakteru. Udz ał 
korpusie kadetów nie obowiązuje jediiaK do Pozo> 
stania w zawodz e wojskowym.

Każdy żołnierz o wybitnejszych zJołncścactt 
będzie m ał otwartą drogę zos>:an!a oficerem przez 
uzupełń en:e swego wykształcenia. W  tym cela 
pob erać mogą żo’,n'erze naukę w azko’ e wieczor­
nej, na kursach ofcerskich, oraz składać egzami- 
na. W  kerunku na<uczan'a żołnierzy wielkie zasłu­
gi położył Uuiwei-sytet żołn erski, który sta, a s ę, 
by żaden z £pMii«zy nie w ró c i do^aon-u anal* 
fabetą,

Z powodu nawiązania y-osnnków pofftrcznych 
i wojskowych z Frarcyą starają się władze zasto­
sować w w^ycbowanń wolskowem system szkól 
fr<; ncustk ch. W  roku ubiegłym wysłano 70 ofice­
rów pols kch c), 1 Francyi dia poznania tamtejszego 
•szkolnictwa n r lifm ego  i podnieść naieży, że Po*, 
tacy c' zyskali sob!e uznanie Francuzów i osiągnęli 
wysok-e stanowiska. W  ro-ku bieżącym wysiamo 
już gnów przeszło 10  o fcerów  1 wkiótce'wyjechać 
mają nowi kandydaci do Francyi.

Referat gen. Jacyny spotkał s ę  -z wielkiem 
zamteresowa-ii em obecnych i wywołał żywą dy- 
skueyę. w której przemawiał': prof Tołłoczko, 
-adc ? refarcw cz. rektor dr. Pawlik, wiceprez 
dr. Chlamtacz, pułk. Maryaftskl i i.mb

ódbyła się wczoraj w  sali .
eya prasowa w celu zaznajom eh a prasy, a przez o m sow 400 irrtJ., 
nią ogó,'U społeczeństwa t planami , pracami w ł;óz  l.CO pfip., I li) zu irbotę spodow ko KO-wainych 
Kotralnycn w zakres e sżkoln ctwa i wychowania mo'ki ch htb damskich 1 Ofl rnp.. 11) za robo-
wojskowego. Obecni fej ferent gen. Jacy na

-y.ek

Zamach na krajowy przemysł siewski.
Pod pręgierz opinii.

Lw ów , 20. kw 'etp 'a. lakiery lub oituro^e kolorow e 150 <mp wdpcej,
za obkładane lalkiereim lub lak. kapkami 80 tajp, 
więcej. *

•b) w II i  III kllaisne przy  o9xuw*u zwyUcłem.: 
15) za tobotę butów. 2  paskami szytych 2300 
mp., 16) za robotę bm ów  z packami kołkowa 
nycb 4900 rrp., 17) za robotę butów sporto­
w ych  szyty  dh 1600 mp., 18) za robotę butów 
zwykł? eh loOO msp.. 191 za w yw rotk i 1100 mp 
20) za rdbote ka-oek y&O nrp., 21) za p rz y b ic i 
podeszew  250 irrąp., 22) za nowe obcasy 350 
Vnp., 23) !ea ,{lelki“  90 mp., 24) za robotę trze ­
w ików  męskich i damskich 1100 rm ., 25) za 
rc-botę trzew ików  średnich od 700 do 800 n p «
26) za przy b«cae podieszew dziecbnych 230 mp
27) za  laker? ' 1 dodatto padwwzszerrie ceny 
jak w  I kiias|!c.

IV .) Dodatki dostarcza 'oraroidawca;
V .) Z «  szikodię ro-bomk nie otipowłada.
V I) Prz?irrowa-ye 1 w y d a la n i robotni­

ków dozrwolccse ity-tko za pośri dsiictwem 
Zwidizku;

V II.) -Praca tmya od 7 ra,io do 4*30 popoL 
z pó^-oi-a g-odẑ tniną przerwą na obiad;

VTTI.) Ręcznik i rreydłn dostarcza praoodąw

Jak fnż donosiliśmy „Zw iązek zaw-rdo- 
w y  rrlbotndl^w tprz^my^łii skórnego w Pol- 
sce“  przysfel -kotrasyi ceninlkcwej korpo-racyi 
S7ewsk:ei we Lw ow ie  następujące żądama: 
11) każda firma mus" m,:eć warsztat. „Ghałup- 
n ictw o“  ma być ztóes'*otie. U.) Ośmi-ogodzić-nny 
dZ'!eń pracy, czylri 46 godizbi procy t?-!gcd'n'o- 
wo. III.) wprowadzeń/e płacy tylko ad sztuk , 
a 1 0 : ,

a) w . I  k lo^e przy  obuw u  leiklkieim, dlega-n- 
ckfem I )  za robotę spodów szyty  dh do butów 
2600 n n „ 2) za robotę spodów kotikowatmyicłi 
2200 'nip.,' 3) za robotę spodów sportowcach mę 
skśch lub daimisikfoh 1900 mp., 4) za robcnę spo 
dów s'zyt?rch do bucików męskich lub dam- 
sk'cih 1700 mp,, 5) za robotę w yw rotków  1200 
'mp., 6) Za robotę kapek szytych 1000 mp., 7) 
za pi^zybicie DCideiszow męs-kieb łub dai risk;ch 
albo szyte 250 mp., 8) za p r z y lrc e  nowych 

9) za 'p rzybe ;e  .ild k ów “

' tę spodów kcYr-ojwamrch dz-fecramycb od 750
zast. dowódcy O. G. pnldc. Roman Jas-eńsk, szef do 900 m i  12) za -p m # c ;e podeszew 250 mp
i i t z b i t o n *  AJa-yąńsk.. ffc% -rsv te t- 1?) Z& n r z iM " * 80 mim 141 * *  Z?’ ^  W sełbotę O U  gO Ó B P *
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IC sio LEW,' I  MlUr. PRćMlERA!
Y t C l g l Ć  W ^ A D C i Y N l  Ś W I A T A  Z królową ekranu f t i f  ą  M J l v  w  g ł. r o li

OFIRMIASTO PRZESZŁOŚCI
Ą.Kcy& o d by w a  się na  Saharze* Obraz ten .lustruje muzyka organowa
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W reszd e  ZwSąszek zaznacza, że gdyby do 
cl. bm 6'p dcsizlo do porotzulmierra 25. b. m 
nastąp strajk, a każdemu robataikowi za każ 
ly  dzieil strajku wm®. będą .pracodawcy pła- 
ó-ć po 500 m|p.

Rówtrraż zaznaczono, że za udział w  str aj 
kii t;Jkt ne rmoiźe być wydalony z pracy.

Nadto krajacze żątdlają w  I. klasie 550u rnp. 
. ygod-riowo. w  H. kf.'as'e 4500 mp. ty&odnćowo 

Tak w yglądają żądatra rdbdtiyjków szew- 
.‘Jtffeflfl A teraz kilka słów .

W obec tego, że  dobry robotrsto zrobić mo 
że tygodrm w o 4 pary szytych butów po ?600 
rnp., przeto zarabialiby on tygcdh*owo 10.400 
rnp. Taki siaim robotnik zrccb ty^adn cw o 6 par 
omoidiów zw yk łych  po 1900 'nfp. a zatem za ro  
łoiłby m  tygodinfowo 11A00 rnp. K iojacz m e- 
..icJcz^re 251000 mp.

?<idań robcltntlków szewskktb, ‘którzy do­
ły cb czasowe place yodtr:cśll o 100% ptacoidaiw 
. v r? r przyjęli. No i weku tek tego będizemy 
świadkami! jgjrajkju bo zo.rgamVcv\/'a,nS Tiborm- 
cy  szew scy przecież broirr® siwych „sfrisz 
nyck żądań**, <by z głodu nie zgbnęli!

A le żart na bek! Żądana baw eftj robotni'" 
ków szewy4k’dh tn^ńą podłoże c&óirk&re. 
rjdyż n’eml zabija się W e b o w y  .przemysł 
h h ^  k!fA;-v -‘dotucbczas skutecznie w alczy ! 

| tandetą czeską i wiedeńską, Jest to wśęc za­
mach ra uc/cw y przemysł W ie w y ,  z cz igr 
korzystać Chcą {ĆMymrt.ń tandety którzy 
r?.ajac cłbrzylmie sklaidy swych w yrobów  za- 

irlędzaSią I .wów zadać swą tandetą.
W  końcu stwierdzić też nalepy, że w  tur 

•klepadh w ort^pOnN tygodniu cena tandety 
inaczuiej uległa zniżce.

NADESŁANE.
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FRYCEK I MIC1IŁI1

(Bajeczka <fia grzev«jych

iMaimol ja chcę do Berlina!
Głodny Frycek woła z płaczem 
M chel ze mną się podzieli,
Chlebem, soią i kołaczem.

V

Od początku w  >elki ej wojny,
Jtylązck nas połączył bratni,
Gdy weźmiemy się dc kupy 
Może wyleziemy z matni.

Na to mama koal cya,
Kładąc malca na kolano:
Głupi Frycku! co za fochyJ 
Otrzyj gębę zapłakaną

A  jeżeli tych kaprysów 
N  e porzucasz Frycku w  porę 
N :e dostań esz w  ęce] papu.
I spodenki ci odbiorę.

Z Mtohlem dosyć mcm kłopotu,
To lapserdnk n ebezpieczny.
W ciąż wymyśla nowe psoty,
W  ec ty chociaż bądź mi grzeczny

Frycek w drąc, że me wzruszy.
Swej jedynej karm c e ki.
Pocałował mamcię w  }Spę.
* wziął franka na karmelki.

NemP.

ZAKŁAD  D ENTYSTYCZNA - TECHNICZNY
LW Ó W j plac Sm olki L  5. 
(K in o  „M arys ieńka ).  10356

“ T o O Ź T Ę r . O W A W l E .
JW ielm ośnetnu P an  D ok to row i M . H erm elinow i, 

lekarz jw i  choroj  k  b iecych . a kusz ro w i w e  L w o w ie  — 
za uratowania żony m ojej oci „iteochybrtej śm ierci -ze* 
p rz prow adzen ie nader c iężk ie j cper .cyi i za  trosk liw ą 
pom oc i o  iekę p rzez czas trw an ia  n iebezp ieczeństw a —  
składam  tą d rogą  p. aw d  iw ie  . e rdeczne „B ó g  zapłać

1I?^ł Ê n̂rH Nosek.
S I U .

Za spoKĆj G. S 'y  ś. p.

N i k o ł a j a  I n i h ^ h a
oobędzJe się w e *-iw artek  dn a 21-gb K w ietn ia o g. 8'A? 
żałob *  nabośeńs w j w  A  e  i. katedr, ce rk w i iw. Juz. 
na k tóra  poL i in ych  c i.l-ościjan  zaprasza
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Dziwna książka.
jaaastz Korczak: „Jak kochać dziocF*. — Warsza­
wa —  Kraków 1920. TriwLrzystwc Wydawnicze 

w  Krakowie.

Lw ów , 20. kwietnia.

Dziwna tósdążka. Powaga ipcaiuszanych zagad­
nień, tudzież bezwziglęctoośc w okazywaniu i na­
rw an iu  rzeczy po 'mieniu uderza obuchem .w 
łjowę. ■ Au&ir: lekarż, psyonolog i wychowawca 
w) jednej, osobie, cziowiak, stojący w  iście re  gij- 
nym stc&um u du życia-cudu i człowieka-cudu, z 
iapamiętatośc:ą stogą wafi we wszystko, co jest 
kłamliwy bajką 0 jednem i o  drugim.

Moźmaij się siwzeczać z auta rem, czy  tytuł 
książki jest udpow.edlnio dO’braaiym. czy nie wy- 
w tuje, ptrzynajimniej w  pierwszej chwili trepc 
~rozinrienla między nim a czytelnikiem. Boć re~ 
.'■ępr i przepisów naieżytegio kochania dzioc* tani 
;«e znajdizies/, boć w ogóle r:dipow.edzi na żadne, 
itręcząice cieibie zapytanie tiie odiszukasz. Fe&i ś 
:p:ał WęĘL ma‘ko czy nauczycielu rozterkę w  du­
szy, czv amdesa wjrehowywać dzieci, — po prze- 
.'.zytaniu tiej kislgJl.i masz jeszcze w  ększą. —  je- 
-li w głowie wiruwał ci szicineg pytań ?, .dziedzny 
.. ydiowania, na które nie mogłeś znaleźć odpo- 
wJeidzi. —  książka Korczaka wzbudzi w  \t tbl-e 
dziesiątki wewych wiątpliwości. 'Nie odpoczniesz, 
-- n e  powiesz po jej ipraeczytaniu z westebnie- 
ióm  ullgi: znalazłem drójrę. Autor c: chwili mó­
wi: .nie wtem — a ty piy-.v'ćsz może z rozpaczą: 
rtr. nie wiem.

Nie jest to.brwiom psyfbGiioaia dziecka w  r - 
fr:ju Sterna'c zy  Preye,r‘a.

Jest W k*ir- b-t* > w c ;n  '.m v- rnujici;., do dc d.

traktuJącłwh nau-kowo duszę dziecka czeg-ś za 
uialo i cze&oś bardzio, bardzo za wiełe.

Za rn«.!o w niej klasyiikac/i, szeregowania, 
systeaTiaźyki, — za wiele matieryału obserwacy> 
neg.:. W  autorze bowiem nad feuarzem psych-oik; 
giem bierze górę wychowawca i bezgranicznie 
■do&ry czteit, kochający w dziecku. — • n emowlę- 
c i« : człotwieika z jego wieczną łttagedyą między: 
cbcę a mogę.

1 fco jest główny wąlor książki. To*: nie wiem 
autora.

W  trzech częściach ik^ąiki każe nam Kor­
czak * bseii wować dziecku od pierwszej chwili 
jego istnienia po okres dojrzałości, ,Me nie to  u- 
śmieclinięte ,̂ batby“ , ładn!e w  wstącSi przybrane, 
na ręku piastunki, ani tamtego chtfcptasia w  bia- 
łem uihrarf-Ł, idącego z marnują na dwunastówikę, 
ani ową paniemkęi, icaFą w lokach i muśl nachs fei- 
v5n'Le dygającą, budzącą podziw p:ękną def iiama- 
cyą na .wieczorku szkolnym, ani nawet swdemca 
w  mundsurku. chylącego się w  grzecznym ud?unie 
Przed „panem pscreirfr*. Ci wszyscy bowiem —  
to dz:eci w  odświętnym przyodziewku. —  autor 
saiś każe nam natrzeć na ich szare a czę&t kroć 
i brudne cadfeeirne odzienie, — tembardziej sza- 
*re j codzienne, że dziccikr obserwowane, - to czę­
sto dziecko 'żyjące w. gr madzie.

Od pierw sziej do os^afrretj strony lrsiążki w;ali 
w  nas amtor bezwzgiędnością w  okazywaniu w  
życiu dzieci, tego, c czcm zwykle się nie mówi, 
—  o czc-m uawa" w żadcidj psycliologii dziecka 
n e znaódizie&Ł Może i .en nie pikałby o tych mało 
pięiknjcb rzeczach, gdyby nie t :, że jest lekarzem 
i był długi czas kierowmJkieui zskjadu wycho- 
lyawcSeśę!. — i to nic -panem -dyrektoreni, urzędu-, 
7ą-cym w •? ?nce!aryi —  ale wychowawcą, które-1 
mu iy ć :e ::’ yi-rfo w. w iecż łw  &?nitwie z sy-p!sini!

J i R O m f t A .
Repertuar teatru n.<e*s1dego}

środa 20. kwietnia o 7 w .: „T w a rz  ; ma 
ska* —  nowość.

C zw artek  21. kwietnia o ? w .; „T > a r?
£ maskj*-.

Pąteflc 21. k w ie tn i o  7 w .: „M duew ry Je* 
s!ennfc“ .

Sobota 23. k w ittd a  o 2.30 pup,: M iód
kasztelański**.

Sobota 23. Kwietnia o 7 w .: „Madauw
Butteirfly**.

N ied zd a  24. kwrerrra o 3.30 pop : „LaBca*'
N ‘edzieła 24. kwietnia o 7 w..: „ T w a n  

i maiska4*.

Z muzy K i Wczorajszy koncert Janiny KiarsF 
Pfauowej; który tak duże zainteresowane w yw o« '

do umyv,ak,ii. z umywailmi 4  szatni, z szatni do t? 
<M;:i -  - a wreszcie do różnych innych &duiCtiGcłl 
ubikai-yj

Może największy po&ziw dla autora' nudlz! 
część pierwsza feslą^jki: Dziedko w  rodzinie. Za­
czyna w niej Korczak'- od ibserwowarua dz ecka 
a racaejj matki i dziecka od pierwszej chwrife Jego 
urodzenia. I oto podziwiać Itnusiny w autorze 
niebywałą ziriaii motść psyichM 'kobiecej, fego 
wprost bajeczne oryeutowąoie się w  przeżyciach 
duchowych feojbiety-anatki, która imożemy sotde 
wytłómaczyć jedynie zdumiewającą Httaicyst kka- 
rza^ptycho-ioiga.

Od pierwszej dc- ostatnie? strony całego dzie­
ła wałczy autor o  prawa dziecka Domaganie się, 
jego .test tak przeraćaijącym krzykiem, iż wszea- 
jde Stulecia dzltecka i .Radosne szkoły są wobec 
niego erzeczmie a cicho b^kinln/ą uwagą iż: J . 
dzieci Mn się ootśnecoś najeży4*

Po  pi-zeczytenni książki Korczaka staSe ttflif- 
nej matce, schylonej nad Jcołebką swego dziecka 
Jasno trzeć  oczyma faku, iż miroo, że to kość jej 
kości, ikrerw jej ik^wś, owoc jej (męki, —  jt-dfeai" nte 
jej to dziecko, irje jej t »  własność, zzęśfc
bezimia-ru, wieczności, — coś, co hkto z przeszło­
ści ku p!'zyszłośc: a w  ćF^dize tej cfrw’>ę, chw ik » 
tyiiko bawi u nied w  geśctaie. ,J4i«, naweK w  cią­
gli miesięcy ciąży, ani w godzinach porodu dzie­
cko mie jeS;l jtwoję4*. „Czy m;Knść jest zasługą, za 
którą żądasz zapłaty1*? te słowa ajsttaa s p a c ­
ją f amłomem na sorce matki, — otwierając §flJ 
iiczy nz wlewką peawdę której nie znała, iż dzie­
cko Jest dla sieb;e i dla tlej wielkiej pcłęgi, którą, 
■awie *się życie, — nie zaś (Ba niej,

CC. ć. u.) Mu l
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M F*najsm aczniejszy, najzdrow szy i n a j w y d a t n i e j s i

T t u s z  a  sb J a d a l n y
Nadaj a się znakomicie do chleba (zamiast masła), do goto wania i pieczenia.
Do n a b y c a  w e  I w o w ie : A . S. A ckerm an , Ł yczakow sk a  * M. Babinec, RieUlWkfca 20, A . u fese l, B a to rego  6  
L*. G ottlieb , K rakow ska '7 ,  J. Jars, S erb  ka 14. H . b . Karl, Serbska 8, K órner i Ska, F . -J r y  2, Kor.sum han­
d low ców , K  atlars :a 1, „Pa lestra *, Pasaż Hausmana, K nsirn  P -zo  -lysłow cdw , P iek ą ,*k a  3  „R eeo rd * , K o ic iu - 
tzk i 14 „Solidarność", K otla rska  1, O  Krebs, ZyL lik iew icza  23, W . M antel, Serbska 3, M eiaols, K a i  m e rzow - 
łk a  17, Mur 1, P  .S jŻ Hausm ana 3, A . M il iw u i m, P  eUarski 0, N a ród ..6 T orhcw li., R yn ek  3ó, b. S c  torr, Ł ycza ­
k ow ska 1, I, Schneid, tCoperrica 5, A . S zkow ron , K opern ik * 1, Sti&r, K ołłąta ja  1, Strans, S ob iesk iego  -9, 

K. Sumpf, O chronek 1, N. Tnnnenbaum  Akadem icka 1, A . Z - -o b o li ra ń sk a  21. '11239

H u r t ó w " o  s p r i e d i i :  . ,L £  H 3 R A I " ,  S-ka z  ogr. cap L « v 4 w ,  H e f r h s ń a k a  4 ,  !«. p .

tal w  naszara mieście, w  pełni zasługiwał na arie. 
Z welk.m artyzmem ułożony program dowodz i, 
ile kultury posiada ta doskonała pieśń arka. Piękny 
gros, szlachetna, niezwykła interprelacya zdobyły 
oa nowo liczny rzesze wielbiciel,. Nowośoa były, 
Mahlera .^Kindertotenl eder“ zaśpiewane z  nad­
zwyczajnym zrozumieniem. Przemówiła może naP 
silniej Regera „Kołysanka1*. Doskonalą śp ewacz- 
k? WyWv/łjrwar!o i darzono szczerym ap'auz2m.

'((mg) O dczyt o konstytucji. Pot?el N ied^al 
jkowsfó wygłosił! w^riw.ij w sali ra-tuszawej 
oldczyl o pollsikŃej ustaw e konstytucyjnej. M:;\v 
.ca przi&dśiawal w  król kości wałki partyjne, któ 
re poprzedzały uchwalenie kcHiStytv>c\i za/na 
jczył, że dwa p^nKty tej uchwały są zasadui- 
ozem zwycięstwem  Polskiej Party ) Socya !- 
stjrłczniei, jakiego w czasach pokoju n!gdy nR 
ritcćiiiaby osiągnąć, a to ustrój tepubl kański i 
powszerihiw prawo glosowania. Dzięki temu 
Otrzymała Polaka ustrój taki, któremu wsry- 
idańć się nre potrzebują przea demókracyami 
Zachot’u, gdyż uzyskała podstawy. demokra- 
cy i poetycznej. Program  PPS . otbejtmuje wozak 
źe leszcze projekt deóinkra.tyzaicyi społecznej, 
jfejklk^łw^ek socyaMci, w idząc smutne dośw ad 
uzenia foofezewii. ocenili ujemn e tego rodzaju 
dasperyimient Proflekitwasio jedr.ak inny niż o~ 
becitc stoisamek pracy do kapitału, a tego oba 
wtiala śSę pi cwkia. Mowica porównaj polską 
ikansttiimcyę z ustrojami państw zachodnich 
i zaztnaczyJ, że tak daleko idących zdobyczy 
w  k:enudku demcfcracyi nre uzyskała nawet 
AugFa. ‘Podnosząc dodaitme cechy nasze* kon- 
sryrucy„ podnio.,'! prelerenii, że dęmofcraeya 
jjalityczma jest szkołą w ych ow aw czą  sriołe- 
czeńsrwa, a szkoda ta ma u nas doniosłe zna- 
ćzerfv, bo bordowa nowego ustroju wymaga 
'bardzo w ysok  ego poziomu mas.

Z żalob*id kifrty. Marya Romańczukowa, żo­
na b. posła, wiceprezydenta parlamentu austr. i je­
dnego z najwybitniejszych oz ałaczy poetycznych 
■ruskeh, zmarła we Lwowie, dnia 17 bm. p. 
zmari ta pochodziła z rodziny polsk:ej i z uznaniem 
podnieść należy, że staraniem męża. kartki po­
śmiertne wydrukowano w  języku rusk.m i pol­
skim. Pogrzeb odbył s ę wczoraj.

Z  żyebr towarzyski lago. W  Kościele P. Mary’ 
Śnieżnej pobłogosławony został ślub znanej ar­
tystki dramatycznej teatru lwowskiego, a obecnie 
krakerwstkiego, p. Inny Lićhtenste;n-Lf’tyńsic ej z P- 
Tymoteuszem Nalepą, dyrektorem Banku Ziem­
skiego i wydawcą..

AitsBIyacld przywódca s^y®tfstyLzrcy profe- 
w r s j  uniwersytetu wiedeńskiego. Znany przy- 

owódca soeyal styczny dr. Maks Adler, młodszy 
syn dr. Wiktora Adlera, m inowany został profe­
sorem marksowskiej socyologii na uniwersytecie 
wiedeńskim.

JfcSt już Kwasnygja, Sekretarz ukr. Dartyi soc. 
dem. ł administrator „Wperedn** Iwan KwasmyCa 
aresztowany pod zarzutem propagandy bolszewi- 

•jejkied, został zwolniony z obozu nrernowatiych w 
■ Dąbiu ' przybył do Lwowa.

Ks. kanonik Desgranges, czrgortny gość 
'nasz z -F^jicy!’, jcttk już wspoKiinaliśmy pokrót

'ce, da $k słyszeć raz jedan w «  środę 30. bm.
0 7 wiecz. w sal* Kasyna i Koła. Za tenwit 
przemów ania w ybrał siyraty na Zachodzie 
koitierensyer „Odrodzenie elementu re jg jn e -  
go w środowaislkach intelektualny cn irancu- 
skidi'*',

W cmwankowym włłscawze tańców ptosf^z- 
nycii Walentyny Ross«-Chm elewskej, której pro- 
dukeye uzyskały na próbie szczery poklask, we­
źmie również meteał bardzo utalentowana uczeń'ca 
prof. Eisenbergera, paun<* nopnteldówna. Odegra 
ona Schumanna ..Grillen *, A. Ołazunowa JEtude**
1 Fr. Liszta „11 Rapsod ę“ . W ieczór zapowsaaa 
w :ęc wiele prawdziw e artystycznych wrażeń. B - 
1 ety do nabycia w  sekretan acie Kasyną i Koła 
liter.-artyst.

Z Bratniej Pomocy Stuch. Wszech. w. 21.
bm. godz. is> odlbedzie się w sali XIV starego gma 

iebu Uniwersytetu (ul. M1 ko łaja) drugie nadzwy- 
czsłlne waitoe agiromadzenis członków „Bratniej 
Pom cy Słuchaczów Wszechnicy Lwowskiej *. W  
razie braku kompletu odbędzie się w myśl par. 32 
statutu trzecie nadzwyczajne walne zgtomadzeu e 
24. bm. o goaz. 16 w  tej samej sali.

Posiedzenie Rady miej klej, odbędzie się 21. 
hm. o 6 wieczorem w sali p siedzeń Rady miej- 
isk/ęj,

P °  V  ..;enie kkibu politycznego kobiet postę 
wych odwędzie się <łnia 22 bm. c gedz,. 6 tpop. w 
lakalu kfiUbu, plac Akademicki 1., ua. które wszyst­
kie człon', kije zaprasza .zarząd.

KąM?ck' Związek Polek Towarzystwo Piotra 
śk&n?i 1 Sodaiicyi uwiadamiają jwc tch czi ników, 
że przyjęcie ks jkancoiika DcsKiraniges nastąpi we 
czwartek o 4 w  lokalu Związ:u.

Posiedzenie. 21. bm. odbędzie siię o 7 wiupzo- 
nem w  małej sali Zakładu fizycanago ul. Długo­
sza 8, V I posadzenie Lwowskiego Oddziału 'Pol. 
Tow. awatomaćyiczLieigo z naiS^ępu^cyrn porząd­
kiem dziennym: 1) Komunikat prof. ŻyM .kiego 
pt. „Teoremat o nieprzywiedbiych wyznaczni- 
kach“ . 2) Dysl usya na temat defani cyi teirsorów.

Z K °ła  Lw ow sk iego  Związku B  bhot^ka- 
rzy  Polskich. 23. bm. o 5 odbędiz:e się w czy­
telni Zakładu Narodowego im. Ossoł:nsk tih ze 
branie członków Koja. Na pnrząćltu dz4en- 
ityan komunikaty: 1) dr. Y. SmolRa „Zastoso­
wanie log i,tyk ’ w  bibForokarstwlp". 2) dr. S, 
V/ierczyńóki ,.Z zagada<ąj bibliotecznych (dru 
k! i azaso,?i‘ś̂ ^̂ la),,.

( ! )  Zagadkowe towarzystw o. W ezera ] do 
Ti ośiśm y o arccatowaniti przr? poiiicyrę w ho­
telu Wiedeńskim gości z W arszaw y, a ntfano* 
\yio'e Czesława R e ^ e r ta ,  Tomaszr, Pokrow - 
^k:ego. Heleny Prirhkej i Staarsłaiwy Jaszczyk. 
Podczas rew izyi zniidez:cmo u nich prócz iir.- 
rżędftl złodziei) Ikioh, także b :c)'?inę i gardero­
bę Dochodzącą z k radzeży . Po przeczytan?n 
m szo j not?'J(!d zgłosi! s'ę w croral im Do!ic7rę 
dtj Karlsbad, •zamieszkały przy r! G ródec^el 
29, którego przedwczoraj dkradiztobo ' międizy 
7,na!ęz'oną podczas rey^izyi u tych złodziei b'e 
F’zną. poznrrł toż swoją

( ! )  A rę^ to w ^ tfc  s,j>s,acOwn5ka'ł. Łrcsp. poJ.

Ha]nos>z aresztował w crora l Maryana O stiow  
skłego, &x*n. prtzy in. 2,'ódlanel 18, u którego 
podczas rew izy i znuazi 2 złoo,z;ejslde settaby 
żelazne ora1? mapzynię do wuerceni« drzwi.

( ! )  Koule bez paszportów, zaJcwestyono 
w t f  nsp. HąśtiOMz u Antoniego Bolewsłriego b4 
pcibyera w  hotelu Oriean pnzy ul. Kazim :e- 
Tzowiskiej. Konne te odstawił tasp. Hajnosz do 
poi. p ań s tw .

(!) PrOwincyonalua kradzież. W Posadzie
ruslóei a<d Feteztyn. otcfadz:ujio niejakiego Pe* 
trzycJdtgo doszczętnie z  bieł zny i ubrań wy- 
rządza"^; mm szkodę na 100.000 marek. Spraw 
oów nia razie rre sdrwy tano.

(■—) Skradziona gęś. Inspektor P o fę y i Pe- 
łec-izczuk ■'dąo w  nocy ulicą Gródecką przy- 
iti^ytmał Ignacego Mapolę, który ncSótJ b’ ałą 
gęś wartości 800 marek. Goś tę skradł M ago 
ła w  Lamiach Ikoło Szcizerca i chciał ją spienię­
żyć  w e L v v w 'e .  B a łą  gęś oddamo i o  komłsa- 
!"ya'tu II. d zró ’tP\.v. a M a gd ę  nioj ro zd a ją cego  
dlcłkumesiłtów oddano Jo sądu okręgowego.

Z Słowai'*y8i:erła k-n^yJ.tdw aa^akatury
Wo czwartek. 21. b. m. o a>. 7 wieczór o<1bę-lI a  s;,.
W sali Iz’-y adwok- tów wvkład p. a<]wok. Dra Lan^eru 
na teu.at: >Z dziedziuy pzaUtyki nios ,«awj, — leontrskt 
spół i '.  11287

EKONOMISTA.
Kursa giełdy lwowskiej.

Lwów, 19 kw etnia.

markowa*
Akcye tankow e ca sztnbo łąesaia s » * . - « »  * Ma«

î Ty-n* 
Wnrt OettL 
»omia. djrHŁ 
fcf.* /

. }
RUw ta&A Ttauwe

■pV sen. r—l«rkow>
IV i V cm. 8-10 ^

Bank dyskontów? 2S0 45J"— —•—«
Hank hiooteczary 280 2l 72j ’— — ‘
Bank h oot ze noloj 2,3 15 Pi0s40*— *—*—
Bank MdHpciski 2a0 23 •—**—
Bank nowrfzech. tenJyb 1+0 7 — 213" ■“  — “e*—
Bank przemysłowy 2 Z  28‘- - 5óii-— — ■*#-
Bank ziemski itr Si. jalia. 28 i 21* — 710'— — — *—

11. Akcy? 1'owarz. hasd io »jr:li ( prze<ujrs?eryslŁ 
Tow. ake. Kraw. la+ifl. 510 120 100 0*— —

— 2000*- 2100 -  2050—  
21 2700— —  ——
— 3600 —  3925 -3625—

28 ■—  
490 jOI 35000—

7000*— 
8 /00—  
0700—

15

00 1975*— 2050—  2000 —

00

21
23
a

2j

925—  
1650—  
29J0*— 
1000— 
48)0*- 
1725 — 
5600—  
6900*—

975.- 950—

Tow . ake. C iiodorów  ł 10
Tow . ake. (a'>r. .cart 1 10
„U n ie ló r ił" fa ’+r p i.-el. noś 
l  ubr. tem enta .  ̂ ortland

SrcZukowa* . 140
Tow . ake. ,G+.ieya*
Tew . akc. G a l >ta 40
Tow . akc. G órka 110
.O ik c i* ,  za L pr*. ó f ł  1000 
W a is :  S a ik c .  b : _ o v y  

„P a ro w o zó w *  l.i lLem . 5TO 
P eze t 5 0 )
• Poc isk * Taki. amnnic. 550 
Polska nafta 4 7n
Polsk ie  Tow . banólow e 1 *0 
T o w  akc. Rakszaw * 143 
Zakłady elokb-. .S iersza* 140 
GaL Zakt. góra. S iersza IłO  
T c  w . ake. ZWHniewsW 140 

Listy z i s t iw n s  za  ato tn ir a i i  (b e z kcissny Si*},«.! 
Leufe m ałopolski dla i i z  4 i p j t ^ a  98* Ji-D’ - *  — '
Bank hip. pal. 4 i o ś l pfa. 9ó‘—-  101*—  —*
Bauk hi u. p*L 4 tsre. 9 1 93" —  —•'
Bank hip. zcmel. 4 i sra,' 92'50 ua 50 —
P, laki bank kr. 4 i pó( t r i ,  10'2'— 104—  — 1
Polsk i bank r. 4 -rre. V6'50 93'59 — '
Io w . i re «t p a t ciem. 41 r t f l 106*50! 108‘ ‘ 0
Tow. kred. pał. ziem. I zra. 98‘b7 10u*75
La&k k ied . ziem. 4 pól l f *  98*50 i0t)-50

O b lig l  c i  l i t  m r t l t  r » n  k a i . i i  b in u  
Konw n. Bankn Vra(. 41 oM  > n  9 4*75 96*75
K rm on . Bcnsra '-raj. 4 nre. 85'—
K ole je  lokal. Dunkn kraj. * + r i  fl'5*—
Pożyczka  kra|. palio, s r. i m ,  to rs ,  86*—
V ażyozKa kraj. palio- E r. 10 I I, 4 t t ł  851 —
Foryczk . kraj. palie _zr . T )  )5, 4 ira . p+' —
Pol kraj. gal. z r. 1908 4 pro (rSAoi.) 88'—
Poż. kraj. s f. 1913 4 : pól JPŁ 90'50 
Pcż. kraj. z e .  1914 4. pój Jr3. 95*—
Pożyczk i m. L w o w „  z  r. H 06  4 pros. 88 —
Pożyczk i m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 83*-m 
P ożyc zk i m. Lwowa z r. 19U 4 prao. &3'—

V. W aluiy 
Rnble carzkie pe 100 rb. 340 —

po . ,0 rb. ? m —
■ . drobna fOO—
.  dcmiiiciu yto IjOO rb. 60 —
• „ p o  253 5J—
«  »  k ierenki (p o  4 0 i 20) Z ą —

' arbowańco po 1000 '  4—
G rzyw n y po 500 i  w yżs i 6—

9975

87—
85—
P3*- 
87—  
87—  
9 -  
92*50 
97*— 
90*—* 
90*— 
W —

400*—
335—
23 )•—  
8 0 -  
?U— 
33—  
7—  
9*—



Nr. 5792 „GAZETA PORANNA". S-r. 5.

BUFALLO i BILL NAJSILNIEJSZY'! NAJSŁABSZY 
CZŁOWIEK ŚWIATA

czyli .U D M ktltM H IO N E  P L A N Y " .  Na tem tle osnuty jest 5-uKtowy 
dramat cyrkowy, wyświetlany obccrie w kinoteatrze „K O P E R N I K “.
Wspaniały Koncert, f i l m  wypożycza ln i „Jutrzenka", L w ó w ,  3-go Maja 11.

1 frank tnncoMEi
I frank szwajcarski 
1 L  Słerling 
J dolar amerykański 
1 J lar kanadyjski 
Marki womieckie (pa 10l0)

,  .  VP° 1 'O)
a ,  (drobna)

Cci rumuńskie po 5d0 
,  ,  drobne

Liry włoskie 
Czeskie korony'
Czeskie korony niższa 
Korony austr, men), stemplowana 

VL Oewlcy.
Na Lon d f*
ą Pary i
• Z iły cb
Si Pra?q
ą Wio lo4
9 Berlin
1 Nowy Jork
• Bukareszt

5 5 -- 58-—
1?0 — 14)—

30 5 0 -- 325.)—
760*- 8 1 0 -
6 .0*- 700—

1230*—- 133 J—
i 1 3 0 - 113 J—
1 0 3 0 - 1133—
I210-- 134>—
1140 — 1240 —

32 — 36—
1050— 1151 —.1C7V 1051—

LIS*— 125— .

3100-- 3310*—
57 — 59—

125 - 14>—
ł  ioo  — 1 1 7 J -
123 — l3 ł—

12401 - 1340 —
751— 8 (0—

1.50— 1363—
VII. Rąta bankowa.

Stopa eek oa tow a  P. K. K. P.6V«.

'WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 19. ikwietnia.

Ruch ożywiony w  akcyach przemysłowych.
Duży p pyt w  akcyach G n idow a po 3635 a 

»od koniec 3900.
Parow ozy płacono 2025, Clrodorów ex 2050.
Pez-ety płacona 950.
Tendencya zwyżkowa przy wzrastająeem 

włnUeresowaniu dfle pap arów przemysłowych, i
Waluty słabsze tutz olbirotów.

2 LWOWSKIEJ OIEŁDY NIEOFICYAŁNEJ.
Lw ów , 20. kwietnia.

Na wczorajiszęli lwowskiej giełdzie ni&cflcyal- 
oej panowała przed połudmiem tendencya bardzo 
eniżkorwa, obrót slaby. Począwszy od popołudnia 
gyhiacya się poprawia. Funty sztenEnigi 3250— 
1300, dolary amerykańskie 780—785, Jedynki f 
dwójki 780—782, di lary kanadyjski'* 670—675, 
drobne 650, łńanki niemiedkie 12 90— 13. solki 12— 
12.10 drobne 11.50— 1 1.60, leje 12— 12.20, drobne

11.80--11.85, (korony wzesflde 10.50— 10.80, drobne 
10.40— 1050, korony ausaryackie tyslączki 2100— 
2150, setki 145-150, 50 (kor. 55—60, 20 ter. 88—  
90, 10 kor. 78—80 fen., ruibOe plęciosdki 3— 3.10, 
sal, i 3.40—350, Jod. 0.95-1.— , trójki 1.20— 125, 
p ą&i 155— 1.40, diziesiątikś 1.55 -1.60, 25 nb. 1.70 
— 1.80, {ramki francuskie 60— 62, duntskie robie 
tysiączki 70—72, 260 to. 40—45, karbowańce 550 
—5.80, hry *my 7.60—7.80,

ZJoio: 20 koronówiki atistryadkłe 3000—3050, 
20 ifrartkówki francuskie 2900—2950, 20 maif.iówki 
niemiecką 3700—3750, dolary 750— N>5, 10 nUb- 
iówki 3800—3850.

Srdhrc: korony austryaokiie 46— 46.50. florę 
ny 107— 108,  ̂ritble 170—175, kopiejki 60—65, dola­
ry 3oO—390.

KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 19. kwietnia, 

FJapiery lokacyjne, Transakcye: Ziemski Bank 
kred. powszechny 700; Polskie tow. handl. 950; 
lmpex IV em. 700; Polski Glob 1800; Żegluga poi 
ska 700; Automotor 2200; Polska Nafta 2800; CK 
kos 37C0; Trzebinia, fabr. firzetw. tłuszcz. 2700.

V a lu ty  i dew izy.
w a lu ty  C zek i 

łądann notznk. iadann poszuk.
‘Śorony snstryackia 1 20 1-25 1 25 1-3
K ro n y  cxes<_'-st ,w a a 10— 11— 1050 11'50
Franki francus ,ie 54— — •— — •—
l.ilo ry  5Ł. Zjadnoc*. 763— 7 9 )— — — — ■—
ci riinuńsk is 11 - 12— — ■-

Kiry włoskie 30 — 3 2 - 3 2 - 34 —
'arki n iem iick ie 1 1 5 ) 12-50 1 2 - - 13—

Franki szw a jca rsk ie - ■ - i — — — —

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 19. kwietnia.

I. Papery procentowe. Trainsakcye: Oblaga- 
cye st. m. W arszawy: 6% z r. 1917 za 100 Mk. 
112.

II Waluty. Transakcye: Ruble carskie po 500 
305; Ruble dumskie po 1000 73. 
m m a

48

JULES d« GASTYNE et GERARD BOUROEOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

tłumaczyła z francuskiego ZoLa Lewakowska,

(Ciąąr dn.szy).
Doleciały go słowa:

tego gryzipiórka, tej laJki malowanej!
— Ach! więc ty mówisz o tym mlokcsie. któ­

ry  tu przychodzi pracować nad swoimi „artyku­
łami". Oj Dicku! jakiś ty głupi, mój B że! jaki 
■głupi, jak strasznie głupi!

(Pochyliła się nad n m i pogłaskała.
—  I czemuż ty nń nie robisz scen 0 tego sta­

rego, co się wygrzewa przy piecu i wcale stad 
n;e wychodzi, —  mówiła śmiejąc się szeroko, że ­
by pokazać swe śliczne zęby.

- -  Słuchaj Ewo, d ść już mam wgryzania się
— Żeby ani jeden włosek nie spadł z g łow y  te z tym przeklętym Synem Nocy, jeszcze tego bra 

go człowieka, Życem  mi zań zapłacicie! kowało żeby z twojej struny...
Teddy nie mógł Już wytrzymać dłużej w  v Przemowę kochania przerwała^ Ewa wybu- 

w spokoju, na przemian władnęly nim .uczucie‘ chem śmiechu.
wzruszenia- zachwytu., wdzięczności, podszedł do| —  Nie igraj dziewczyno, powiadam d , że 
młodego wodza, odruchowo pochwycił go za Tę* mam już dość.
kę I ściskając z caiiei siły zawołał: | — Już md to mówiłeś sto razy! Powtarzasz

— Go za cud wny człow ek z pana! A zatem się... A ja ci. już powiedziałam, że jeśffi jesteś za- 
sojusz na śmierć i życie! Chciałbym znać pańskie adrosny o tego chłopaka, to ©siół z ciebie! Toć 
nazwisko! to nędzny mraerak wobec m&go wfelkiego, pięk-

Lekkl uiśmtech rozjaśnił męską twarz młodego | nego Dicka, meg- Dicka, który się niczego 1 niko- 
wodza; z nrawdziwie pańską wyrwornośdą c>d* go nie boi, szczebiotała słodziutko dziewczyna,
oow:e dział:

—  Zowlą mnie Synem Nocy.
Ukłonił się bardzo uprzejmie i wyszedł *  

oberż v

—  W ięc naprawdę ty minie kochasz?
— Naturalnie że ciebie kocham.
— Widziałaś, jak mię opnścill łotry, kiedy się 

zjawił Syn Nocy? Widziałaś jakim mnie mierzył 
wzrok:am? Nie mogę sobie miejsca znaleźć od tei

, . „  „ chwili!... Żyć nie mogę... Coś mnie żre i gryzie...
—  SŁcfiaj Ew , długo jeszcze tego będzie. Wszystko mię drażni. P  dsdrzewam wszystkich,

— pytał Diak Czerwony, nawet cieb'e Ewo; ta myśl mnie jątrzy 1 zatru-
Pytan e  to zadok- menłowaj gwałtów,nem u- wa j.eden z nas mits,

derzeniem p ęspią w  stół.
—  O czem ty mówfea? —  spytała Ewa, sta

III. Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary St* 
Zjednocz. 790—792; Franki francuskie 58— 56; 
Franki szwajcarskie 145.50; Funty sterbngi 3185— 
3100; Mark niemieck e 12.90—12.40.

IV. Akcye. Transakcye: Bank handlowy I—VTII 
em. 1460; Bank handlowy IX em. 1880; Llpop, 
Rauch : Loe wenste n 2800; Lilpop Rauch i Loowen 
Stein II em. 2700; Rudzki i Ska 19S00; Starachowi­
ce U em. 6600; Ł. J. Borkowski 1— VI em. 2825; 
Braca Jabłkowscy I— V em. 2150; F rlej 1— II em, 
2825; Warszawskie Tow. handl. i żegl. I— III em. 
2350; Żyrardów 36000; Ostrowieckie zakłady 
7450,

g ie ł d a  W a r s z a w s k a .
/ Warszawa, 20. kwtetinfa.

(Tełet.) (m) Na wczorajszej g lthtóe warszaw 
skiej tendencya była n ezim eniona. Obroty niewiel 
kie. Listy zastawne ziemskie przy znacznej poda­
ży bez obr fów. To samo odinosi się dp listów 
miejskich. Rubde bez zmiany. Waluty zagraniczna 
octicllwiek mocniejsze.

KURS MARKI POLSKIEJ W  GDAŃSKU 
Gdaó k, 20. kwietnia.

'(le je f.) (nr) Za mańkę polską płac-no dzM 
8.15 do 8.17. _____

GIEŁDA WIEDEŃSKA,
WUedlsń, 19, kwietnia,

(P A T .) C ełda z 19 kwietn a bm. Renta maja 
wa 100; Austj. renta koron. 100; Węgierska ronta 
koron. 265; Losy tureckie 2870; Renta lutowa 100; 
Losy węg erslc e — ; Prioritety kolei poi. 3570; 
Ang.obank 1950; Banlr»rereTn 1338; Bodenkredit- 
anslalt 280; Bank depozytowy 1010; Lłinderbank 
2805; Unionbank 815; Ż vnosteńska Banka 3752; 
Merkury Bank Obrotowy 888; Kolej północ. 20950; 
Kolej lwowsko-czern. 3975; Kolej południowa 2710; 
Austr. koleje 5050; A lpny 6900; Tow . górniczo- 
hutnicze 11350; Krupp 1785; Po!n,ihutte £099.75; 
Prager E sen 13603; R :ma 5080; Skoda 3260; Apol­
lo 6200; Fanto 25500; Gal. Karpaty 16600; Z ele- 
niewski 5500; Galćcya 27375; Schodoica — ; S i«>  
sza 3850.

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 19. kwietnia.

(PA T.) Kursa austr. Centrali dew<z z 19 bm.

—  Ale... jak? — spytała cicho dziewczyna.
— Oto... myślałem nad tem-. mam pewien 

plan... Ty  możesz mi być pomocną.
— Ja!? — z przerażeniem rzuciła Ewa, cóż 

ja mogę zrobić?
— To bardzo proste, nie obawiaj się! Wysłu­

cha] mnie. Wiszak jasne, że nie mogę go napaść 
pod namiotem. O! on dobrze strzeżony, — mówi! 
z goryczą i złością O! to! Syn Nocy to nie byle 
kto! — syknął waląc pięścią w stół, co'mu za­
wsze* sprawiało utgę. — Ze mną nikt $ię już nifll 
liczy! Czołgają się na brzuchu przed nim! Słu­
chają tylko jego! A on nie o-puści ani jednej spo­
sobności, żeby mię upokorzyć, poniżyć! A p za 
tem... kiedy jego n e stanie, my będziemy bogaci, 
Ewo, bardzo b gaci... Każdą najlepszą zdobycz 
zabiera diziś fjogyar... Wiszystko dSa nich...

iPrzez otwarte drzwi Ewa nagle zobaczyta re­
portera; sipieszył swobodny 1 rad-sny ciesząc się 
na flirt z pociągającą dz;ewczyaą.

— I Den jeszcze mrukti&ł Dick: i tego musf 
się mieć, wiecznie na karku! Potrzeba się ga raa 
pozbyć!

Roajuisjz^ny, wyjął rewolwer. Zwierzęca
wściekłość ccitm ala mu resztki rozsądku, a In­
stynkt pchał do zbrodni.

Lecz Ewa pewną ręką schwyciła go za ramląt
— Co ci się stało? cszalałeś?^. — powiedzia­

ła brutalnie. Zostaw go, w  czem ci zawinił? Mi­
ły chłopak nikomu nic złego nie zrobił, śmieje się 
tylko i swaw li. Chcesz nas chyba wszystkich 
wepchnąć w nieszczęście. I dlaczego? Dla przy-

Iwialąc się os‘ ro.
— A ja ci p ' w'adam. że mam już dość lego do nleg'', — Nie chcę cię utracićI 

tręceala około ‘twych spódniczek tego cherlaka, I — A więc... On!

Snorzał jej w oczy. ijemminiści mordowania i to mordowania bez celu f
—  Powiedz Ewo, on- czy 5a? [bez potrzeby. No, wiesz* uważałam cię za bardziej
— Ach! nie ty Dlcktt, — zawołała, tuląc sięMtFeligientnetg"'. Lecisz ze spuszczoną głową na o>

jŚlep* jak bezmyślne zwierzę.^
(C  d. n.)
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Amsterdam 22350; Zurych 11125; Berlin i 009; Ko­
penhaga 11665; Bruksela 4805; Chrystyania i0325; 
Sztokholm 15170; Zagrzeb 447.5; Budapeszt 237; 
Bukareszt 1025; Londyn 2525; Praga — ; Medyo- 
ian 3000; 'Nowy Jork 688; Paryż 4650; Sof a 762.5; 
Warszawa 75.75; Praga 874; Marki n.en.iedne 
1010; Mank polskie 81, Marki fńsk e — ; Frank 
(rancttsk e 4640; Franki szwajcars.s e 11076; Lewy 
bułgarskie 765; Lei rumuńsk-to 1020; L iry włosk e 
— Funty sterl. — ; Dolary St. Zjednocz. 633; Ru­
ble carsk e — ; Ruble dumsk;e — ; Noty holender­
skie 2280; Denary — ; Noty duńskie 11550, Noty 
aorwesk e 10200; Noty szwedzk e 15020; Korony 
czeskie 874^; Korony węgierskie 281.5.

DEW IZY PRASKIE.
Praga. 19. kwietnia.

{PA T .) Kursa dewto z 19 bm. Berlin 115.25, 
Warszawa 8.6; Marki polskie 8.6; Marki niemiec­
kie 115.25.

DEW IZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 19. kwietnia.

(PA T .) Kursa dewiz z 19. bm. Amsterdam 2190.3; 
Bruksela — ; Chrystyanto 1008.95; Kopenhaga 
3300.85; Sztokholm 498 5; Heisngfors 141.35; W io­
chy 306.15; Londyn 24825; Nowy Jork 6318: Pa­
ryż 462.5; Szwajcarya 1090.9; Hiszpania 871.6; 
W  odeń, koron, stempl. 17.98, Praga 86.1; Buda­
peszt 2322; Doiary St. Zjednocz. 6232.5; Frank 
belgijskie 472.5; Franki francuskie 461.5; Frank: 
szwajcarskie 196.75; Funty sterl. 247.75; Liry w io­
skę 301.5j Marki polskie 820; Korony czeskie 
S565; Korony austr. storę 16.45; Korany ausrr. 
stempl 10.8; Lei nimnńsk e 10050.

DEW IZY ZURYCHSKIE,
Zurych, 19. kwiehra.

(PAT.) Początkowe kursa dewiz z 19 bm. Ber- 
fin 9.10; Praga 7.95; Nowy Jork 577; Austr. noty 
koron, stemp. 0 9; Budapeszt 2 14; Bukareszt 9.35; 
Wiedeń 1.675; Medyolan 2825; Zagrzeb 4.15; W ar­
szawa 0.71.

Zurych, 19r kwietna,
(PAT.) Końcowe kursa dew z z 19 bm. Beri n 

9.175; Praga 797.5; Nowy Jork 578; Bruksela 4375; 
Paryż 4230; Sztokholm 18650; Madryt 8030; Austr. 
tioty koron, stempl. 0.99; Budapeszt 2.15; Buka­
reszt 9 4; W edeń 1.675: Holandya 201; Londyn 
2271; Medyolan 2840; Kopenhaga 104; Chrystya- 
nla 92; Buenos Aires 190; Zagrzeb 4.5; Warsza­
wa 0.71

POWIĘKSZENIE KAPITAŁU  AKCYJNEGO.

(Telef.) (m) Odbyło się tu zgromadzenie To­
warzystwa naftowego .J3rdór na kórem ucLwa- 
I no powiększane kapitEłu akcyjnego z kwoty 
10 miliomów na 2S milionów.

MIEJSCE REZERWOWANE DLA KRÓLA* 
STALOWEGO.

W*&deń, 20. kwietnia.
(Tdlef.) (m ) Na osta‘n:e-m zebraniu aktyona- 

rytuszy tow. Alptoe Mcnt. Ges. przy wyborach u- 
zirpiahrających <ln zarządu nie obsadź no stano- 
wMca przewodniczącego rezerwujije je dla króla 
sitaiowego Simnesa.

„Damonstrcymy44 p grzsb 
fo ografa Jawor ki?go.

Tłum w  pogoni za Cesią. — Przed demem 
przedpogrzebowym . —  Tłumy przed kaplicą 
3f>5m ów. — P o g rzeb. —  Oma! nto zabójstwo 
niewinne] Qf ary. —  Gniew kumoszek, —  Prze- 

zornośd pol cyl.

Lw ów , 20. kw ietna.

(§ ) Gra rra najniższych instynktach tłu­
mu żądn-cigo żeru za 'każdą cenę, dopęia  celu. 
Wiadomość. Jakoby o godzin'e 11 przed połud 
nlom m ai y ę  odbyć pogrzeb żab iego  przez 
rńradlonego męża śp. fetograia Jaworskiego 
podana przez jeddo z ifsm  zgromadziła 
prze d d°mem przedpogrzebowym  na nl. Ko*

tysiączny tłum. P rzew aża ły  natur aAwe siary 
najniższe, a wśród m di wszelkiego rodzaju ku­
moszki, kMdiarki, służące i poimy z pół i 
ćwierćśwtetka. Całemi gromadami zdążały 
one od godż. 10 rano różnemi ulfoauhSi przed 
miejsce „ssnSaicyF*, w szystk ie głodne widoku 
Cesi Liibenmafftowej, której jeszcze tydzień te­
mu, prawie niłkt w e L w o v e  nie znal. a która 
oti/azu w yrosła  na jakąś megerę, którą nale­
żało ziyracfoować.

Nadzieje ich zostały jednak zawiedzione, 
gdyż wskutek zarządjzerato rodziny pogizdb 
rwał ssę odbyć nie z  kostiricy, lecz z kapitey 
Bo-imów i nie o godż. 11 przed ipołuddiem. lecz 
o godz. 3 popołudniu. Dziwnym  jakimś traiem 
część ciekawskich dowiedZała się w prawdzie 
iic o  ■ziTt arrć czasu, lecz o zmiani e łiiefsca, m  
jakiś czas pnzetd godz.11  zaczę ły  s ę  zbierać 

przed kapl>cą Bohnów 
gromady dcfcaiwych kobiet. Ciekawość »dh zo­
stała jednak tyłka w  ozęśc1 zaspokojona, gdyż 
w  k®ita tiwwit po 11 przyw ieziono tylko zw lo  
Id śp. Jaworskiego ale zamknięte w  trumn ę. 
Na/tcsnrast thm uk  już zdbra fy  s*ę -wszelkiego 
rodzaju szumowiny około godiz. 2 przed kapli­
cą Bo-lmów, mając na oku jeden tylko ceł tj. 
oglądane Cer?-. Jakakolwiek portowTa się na 
miejscu „lepsza kobieta“  w  tej ohwflt w noszo­
no z niej Cetsaę. A k :edy Whnoto Ces'a- nie przy 
była, kumoszki gniew  swój skoncentrowały 
na jakiś anonimów y wćeniec.

„T o  od m e j!"  
rzuciła hasło ledna z „chusteczkowych“ bab, 
a to w ystarczyło  do aemonsbnacyjnego żertwa 
nia wieńca z kara/wami 1 podarcia go na 
strzępy.

O godiz. 3 w  końcu karawan miał rpsizyć 
z miejsca, tłum jednak był tak ścśrięity, że po 
lieya musiała w ysłać stoietfszy oddział .pol1- 
cyantów, celem utrzymania p orządku, a na- 
weit tej straży z trudem ty?3ko udało się utoro 
wad drogę d'a karawanu.

Około 2000 tłum 
nalegał cały plac przed kaplicą, oraz całą uf1-  
cę Halicką, aiż do pi. Bernardy ńskego. Natu- 
iratoto wszytshko dopytyw ało się o Cesię, przy

czem bardzo często przychodziło do kłótnię 
Jedne tw icirdzły, że jej niema, drugie znowu 
w o ła ły ; Th nić w idz' pani, tam gdzieś chodzi 
m -ęciizy pohcyantarri-, bo uohcya się boi, że ją 
zabiją, \V rzeczywistości Jednak

Cesia na pogrzebie ji'e była 
a za trumną kroczyła żona Jaworskiego i b ia ł 
zastrzelonego. Tłum n'e dal jednak za w ygra- 
nę i w  nadziel że JesJa może czeka na cmen* 
tanzu podążył za kara .ranem aż na cmcąlar?. 
szukając tam żer.t.

Ofiarą tego rozbudzon a nienawiści 
padła jakaś zupełnie niewinna pani; żona ma- 
lora, ne którą wskazano jako na rzek dmą C& 
sę. Panj ta znalazła sę  z,upełwe prz5 'padkiv 
wo na cmentfarzu, a w idząc tak wielki tłum 
rad grobem Jaworskiego t cśekawośeą p rzy ­
patrywała s:ę z daleka, .ięden z pofcyantów  
chcąc dać dowód swojej grzeczności poprosił 
panią tę Mlżej i wtormyail jej drogę dp groibu. 
To w ystarczyło  no przypuszczenie, że pan: ta. 
jest właśnie tak długo oczekiwaną Cesią, co 
w yw oła ło  w ielką dternenstrrraę p rzec z  ko 
n*ei. Ledw o ks1adz »s-tąp?ł z grobo, rozwśclo 
c/one baby rzuciły sią t;a Bogu ducha wnną 
kobietę, paj-Oro^ami, gałązkami drzew, w yr* 
vmnyml z gr^Fów  krzyżam i ją tak strasznm o- 
biły, że z wielką trudnością udało się kiR-ctt 
w ojskowym  i po?.cyantotn w yrw a ć  ją z rąk 
tłum u i prawie nieprzytomną Zanieść do kun« 
ceiaryi zarządcy cmentarza. Odgrażający 
tł/Uin podąży! i tam ! kto wic colby się było sta 
fo, gdyby pmtpadikcwo n»ie oył ^ę ukazał 

' s^imoehód, do 'Ictórego pod siną eskontą poh* 
cyarttów zanieisiono omdlałą panią i odw^ezkł 
no do domu urzy u l Batorego do nfeszkesrfa.

Podczas gdy tłum tak szalaj Cesia najspo- 
( ko-Wgj p-zebywała tia pokcyi, dokąd ttełęk'. 
) D’*7nzornot/’J' r. została zawOz.
warta, .właśnie rra godz. 2‘3G popołudniu i prze 
trzytTrana przez całv czas pogrzebu, a nawet 
: r^n>; róź,rl> l Tej P^ezo-mośoi O
sia zawdzięcza całość swęgo zorow ia  t życia.

Znowu wisi cie oszustwo na szkodę skarbu kolejowego.
Szkoda wynosi 4 miliony.

Kradzież 5  wdgónów żełsza. —  Fałszowatf a iWtów przewnzov/ych i cel iyeh. — Dytnektior MyryjlA 
1 podurgędnk cłowy winMwajcamL — WijUti przemysłswlec fepóinikiein. — ,

Slsdzty/o sądowe.

Lwów, 20. kwietnia.
(§) Do największych hurtowników żelaza w 

mieście nasaem należą dwie rh-lion-we firmy 
„Fi-akeLstein i Fehl“ oraz „Gutenberg i SokT. Do 
nich -to nadeszły z początkiem ton.

pięć wagonów żelaza, 
wartości 4 milionów marek p iskich. żelazo to 
przyszło ze Szczecina(?) w  CzechosicwacyL, 
przeszło granicę cetoą zupełnie normalnie i przy­
było też jak stwierdź on normaHuie na dworzec 
lwowski. Nic dostały się ome jednak do ręik adre­
satów i choć stwierdzonem zostali ponad wszd- 
■kił wątpliwość, że przybyły one na dworzec 
Iwow/ski, mimo skrz^‘nych poszikwań nie m- żna 
ich było odnaleźć. Aż dJuż&ze poszukiwania w y ­
kazały, że wagony tą, przy pomocy sfała&Jwao^a 
listów przewodowych zostjajy skrhdziotns j prze. 
dana jcdn-mi! z wl.lkich pózRauyStowców łwnrw- 
skiclł, handlującemu również żelazem. P . szuiuwa- 
nia za tymi fałszerzami, przez dłuższy czas pc*o- 
stafy bez rezultatu, aż dopiero eneTg czne śledz­
two, podikom. Stoyi^towskiego Je inendan.‘a ochro­
ny straży łkalaictweij udało się wyślledzić taik 

sprawców kradzieży jak i ich wspólników. Proce­
dura przy nadawaniu i ekspody waniu wagonów 
towarowych polega na wystaw1 anto podwójnych 
listów przewozowych, z których jeden- odchodzi 
do-głównie.) k btroll, pc.dczas gdy kopia po-zoa*aje 
w u.rzędze cło w y  m. Na tej to kopii podiurzędnik 
kolejowy dektarant clawy- Stanisław W ifokw ^ki 
wytarł przy pom cy gumy nazwtoka prawdei- 
-wyeh adresatów, wpisał w  ich miejsce kierowni­
ka tato-yk! motali na Lewandówce Józ. Trą-Enb?ika

(I -cinu wyidał żelazo. Trambfk -porozumiał się £ 
jednym jak wsponmieliśmy z więłiszych przemy­
słowców żelaznych, który ku,pił jeden wagon, 

.wypłacając natożutość a cztery w ag.ny u siiefcte 
jmagazymował.

Wagony te kup:ła od owiego przemysłowca 
firma Uli. Badian pirzy u l Janowskiej 34, natural­
nie w  najlepszej wierze, gdyż' sprzedający nie po­

zostaw iał żadnych wą-tplwcści, co do soiidnośa 
kfc-pl eakiej. Trąnr/niik czy Wiśniewski za patoednł- 
cfcwo pobrał tyilko 250.000 marek. Prowadzący 
śledztwo podkom. Stryii-kc-wski przyaresat wafr 
wcz raj Wiśniewskiego i Trąj&bJka, który poda# 
fałszywie imię Józef a właściwie nazywa się Jan, 
ii odistowił ich obydwóch do sądu krajowego przy 
ul. Batonego. Z pocz^itb u śŁadizitwa Wiśniewski u- 
sUował wmówić w S tokow sk i ego* że oszuestwa 
d; puścił się jakiś robotnik kcSęjowy, który za 3 
mies:ęcznym paszportem wyjechał do Rumunii 
.‘ en jednak nie dał się sprowadzić z drogi i dzięki 
temu v

obydwaj oszuści zjiojduj^ s*ę pad kluczem. 
Przemysłowiec ów zł żył poszkodowanym fa ­
mom wprawdzto już przed kiŚku dniami bon tia •<

1 miliony, których byłby jednak me mógł spłacić, 
wobac cze®o nie itkga wątlpłiwoścł, ie  je^i nie 
rałą, to przymawnniej szkód1? p 'cad połowę 
sokaści byłby poniósi skarb państwa. WyiŚedzc- 
-nie sprawców i uratowanie znajdującego się je- 
szcze na składzie żelaza uchroni sicadb fcctejoiwy 

'przed mul' mową stratą. Śledztwo sądowe w tel 
•siensacyktej sprawie prowadzi sędzia śładczy dr. 
Lock er.
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Oszustwo... z miłości czy pairyotyzmu.
Oszustwo przaz^. p*«tryotyzxii, —  Czyn córki mfiol słę na ojon. —  PrenibJytacye ojsztfSfkL —

Naiwne zucterauite śladów.

choćby z tego, te użyła ona <lo sporaądzen'« kon-
sygnacyi owych 50 przekazów druku takiezo, Jâ  
kiego w ureędzie pocztowym Lw ów  1 wcale n e

ł.wów, 20. kwietnia.
Śledztwo w  sprawie Maryi Ederówny wyda 

lo, jak dotąd, bardzo pomyślny wynk, gdyż bra­
kuje już zaledwie około 30.000 marek. Dz,ąki tedy 
•rychłemu odkryciu oszustwa, Skarb Państwa n e 
poniósł tak ej straty, ua jaką ta- urzędniczka nara- 
z ć go us łowała. Najlepsze jednak, że zam ar w y­
rządzeń a krzywdy polsikemu Skarbowi tłumaczy 
Ederówna nie pospolitą chęcą zysku, lecz— pa­
tryc tyzmem, gdyż jako Ukrainka w  ten sposób 
chciała działać na szkodę Państwa Poukego.

Ederówna jest córką poduirzędn ka> pocztowe­
go, który jako l storaosz pieniężny obsługiwał tu­
tejsze banki, co mu przynoś lo poważny dochód 
uboczny. Od dn:a. w którym oszustwo córki jego 
wyszło na jaw, przydzielono Edera do innej, mn ej 
odpowiedzialnej służby, a tak samo postąpiono z 
Jego przyjacielem politycznym i kolegą zawodo­
wym Boforą, który jako listonosz pien ężny miał dn 
obsługi rejon, w którym (przy ul. Szeptyckich 10) 
miała mieszkać owa Okońska, legitymująca się 
fałszywym paszportem jako siostra Ederówny 
przy podjęć u przekazów.

Na Bobrę wpływały też zażalenia n nieregu­
larne doręczanie przekazów zal czkowych

Ederówna, popełniając oszustwo, strała się 
przedewszystk em tak postąpó. by w  raz e od­
krycia oszustwa, podejrzenie zwrócić na i!mny Ja- 
łdkołwlek bądź urząd, byle nie na główną poczty 
gdzie sama była zajęta i by ewentualn e ne wzbu­
dzić przeć w  sobie choćby c:enia podejrzenia, ja­
t ę  łatwo na nią paść mogło łąko na biorącą udz ał 
w  stw erdzemu tożsamości oszustki. Tę myśl prze 
wc-dnią. aczkolw‘ek całkiem nedorzeczną, whdać

luywają, że i peczęce  były zupełnie inne, n ż się 
we wspomnianym urządzę pocztowyni znajdują. 
Ta filozofia zawiodła ją jednak kompletnie, taik 
jak zawiodła się ©a p erwszej próbie, k.edy usiło­
wała, zapewne także dra „ide>“ , pobrać pieniądze 
za sfałszowanymi przekazami zaliczkowymi. Szko 
aa wielka, że już wówczas nie ■unieszkodliwiono tej 
„działaczki" i me ujęto jej w  sidła, w  któreby ła­
two była wpadła, przy zgłoszeniu się po odbiór 
pieniędzy zalczkowych.

a C *
( ! )  Wedle innych zeznań, Ederówna m'ała do­

konać oszustwa ze zgoła innych motywów. Łączy 
ją m-anowcle od kilku lat stosunek miłosny z pew­
nym majorem, człowiekiem żonatym, n e żyjącym 
ze swą żoną. Z Ederówną major ten znał się jesz­
cze przed swoim ożenk em. I podobno z miłości 
ku ternu majorowi, z którym zamierzałż przenieść 
s'ę na drugą półkulę, popełniła oszustwo. Który 
z motywów spowodował występek, wykaże śledź 
two, prowadzone bardzo skrupulatnie, tembar- 
dz:ej, że na jaw wychodzą, najrozmaitsze ione na­
dużyć a.

Przy tej sposobności należy stwierdzić, że 
pna Kochówrra i P- F.nkelste n nie pomagali Ede- 
równie w  dokonainiu oszustwa, tylko spełniali 
swoje czynność i nie zóstali aresztowani, Jak po­
dano, tylko przesłuchani.

Echa olbrzymiej kradzieży
przy ul. Akademickiej
♦ Lw ów , 20, kwietnia.

(! )  Wczoraj podczas przesłuchania sprawców 
olbrzyimidj kradzieży w  d.,lepie Górniaka i Chru- 
szczewskiego, zgiłoisJ się na imspekcyi Dawid 
Sireag ikupiec wi Przemyślu przy ufi. Franciszkań­
skiej, u którego niedawne pcpełniono kradzież to­
warów gaUanteryjnyich na ,przeszło półtora miliona 
marek. Skonfortowany ze sprawicamj agnoskicwał 
p 9zl, odowany it mich przedmioty jomu skradzio­
ne, a miaac wicie pairę szelek, parę skarpę teki, 1 
koszulę i kalesony. Po dłuższym namyśl)© złodzie­
je przymali się do powyższej kradzieży. W  dal­
szym tdku śfedzTwa usftaloni , że ci sami sprawcy 
diokionaJi ktradiziaży u Gabryela Starka i u Amalii 
Enisowed przy uf. (Rutawłskiieigoi, podczas L.itóreS 
zostali spł saeui. Z pracującej tam witedy czwór­
ki, trzej zdołali zib edz, aresztowano ftyłk© Meszka 
Rosenbauma, ale i ten niebawem zdołał umknąć z 
aresztów policyijnytch. Prawd podobnie d*em lostait- 
nl, zjbiegtł także obecnie z brakującym jeszcze ple- 
cakfem skradzionych rzeczy wartości około dOO 
tysięcy. (Pi z esł uchami e sprawców nie zostało je­
szcze ukończ ne.

*
(§) Popołudniu odbyta się w fcłkalu sklepo­

wym firmy Górniak i Chruczczewski naoczmla po 
łicyóno-sądowa, w której uczes&niczyiti L ramiemia 
pćl:cyi t. Łufkorrsiki i Pisarski ciraz inspektorowie 
poFcyi Jrniktewi.cz., Zobolewicz, Seinfekł i Muilik. 
Z ramcmia sadu, przybył jak- sędzia śledczy t. 
Włtoszyński.. Naoczmla trwała oó.oło godziny i 
przyczyni s:ę prawdopodobnie d dalszego wyja­
śnienia, enengiezmie prowadzonego śledztwa.

Z SAL! SĄDOWEJ

NISKIE UNSTYNKTY: NIENAWIŚĆ I ZEMSTA.
PRZYCZYNĄ PODPALENIA FOLWARKU.

, Lwów. 20. kwtettra.
W  Czy/życach, koło Erytree, znajduje się fol­

wark, własność fumdr.szu erekcyjneg , dzierżaww 
ny przez J"na Malyk ew :cza. Wa ws tej mieszkał 
Wasyl Maćków, gospodarz na I ł  morgach gruntu.. 
Już dług' czas przed, wojną Maćków żył w niezgo­
dzie z dzierżawcą, a niemaiw.ść. która podczas, woj

ny przycichła, wybuchła znowu podczas inwazyd 
UkTamsk., kiedy Maćków został ukr. komsarzem. 
Korzystając wówczas z  władzy, rozparcelował 
dobra funduszu erekcyjnego, a dla s!eb:e przezna­
czył 25 morów pola i 25 m orgów lasu. Gdy wojska 
polskie zajęły Czyżyce, M aćków  miał dochodze­
nia. ale wówczas skutki swego postępowania przy­
pisał wrog amu dz alanoi dzierżawcy.

Gdzy nastała inwazya bolszewicka, Madkowowi 
poczęły wyrastać rogi i odgrażał się, że gdyby 
dzierżawca z .rodziną nie był rdekL byłby kazał 
Z nich pasy drzeć i włóczyć ich końmi po tesle. 
Uczucie nienawiści, stało się u niego wprost- ży­
wiołowe i przeszło w uczucie zemsty.

W  mocy na 16 sierpnia 1920, wybuchł w  fol­
warku w  Czyźycach pożar, htóry zniszczył diotn 
mieszkalny, szopę, piwnicę, skutkiem czego tum- 
dtusz erekcyjny ip m ósł szkodę 1,600.000 mk„ 
a na4'o spaliły się dzierżawcy rzeczy ruchome 
wartości około pół miliona tok. Ponieważ wrogie 
stanowisko Maćkowa z dlworem było ogólnie zma- 
ne, gł s publiczny we wsi, jeg0 jak0 sprawcę te­
go pożaru wskazywał. Na tej podertawie polieya 
aresztowała go, a w śledztwie oskamiomy przy­
znał się do czynu.

W cz raj prz.ed sądem przysięgłych rozpo­
częła się przeciw Maćkowowi rrz^rawa, do której 
powołano 17 świadków. Obecnie osik. winy się 
wypiera, a jako sprawcę .pożarni wskazuję w łó­
częgę wiejskiego Piotra Hoiuba, czemu świadko­
wie zaprzeczają, twierdząc ż© Hokba w  owym 
czasie we wsi nie było.

Trybunałowi przewodniczy radca Dworzak, 
oskarża prok. Laskowski, breni adw. djt. Hankie- 
wicz. ♦

Dziś dafezy ciąg rozprawy.

W ŁAM YW ACZE W ARSZAW SCY SKAZANI WE 
LW O W IE  NA CIĘŻKIE WIĘZIENIE.

Lwów, 20. kwietnia.
Głośne tswego czasu, a mianowicie w  grudniiu 

1920, nieudałe włamanie się do kantoru Ułama 
przy ui Trzec:eg Ma;a znaiazln swój epiieg wczo 
raj w sądzie .ckręgowym, przed którym oskarżeni 
o to włamanie stanęli Stanisław Kotowicz, ślu­
sarz, Waloryaa Markowski, tapicer i Hip lit Rit-i 
ter,, piekarz, wszyscy trzej z Warszawy. Wlama-| 
nie to, które było bardzo sprytnie upłanowauĄ, a

które naraziłoby kantor Ulama na sifratę 
stu milionów nie uebło się, dzięki „ztiradizle" słu­
żącego tegoż banku, który był z włamywaczami 
pozornie w  porozumieniu. Zawiadomił on bowieij 
połicyę i ta urządziwszy na włamywaczy zasadz­
kę w  czas udaremniła włamanie, a ich samych 
zamknęła d0 kr zy.

Po dwti/dniowerf roztrrawie trybunał pod przb- 
wr>dink3twem r. Kohlmana skazał Kotowicza i Mar- 
kcwsf.dego na 6 taft c  ężkiego więzienia,' Rltter® 
na 5 lat. Oskanżał pncik. Hiltienburg, bronili oslkap- 
źonyich a.iw. dr. Grek, dr. Pieraćki i <k. Macieiiń- 
skL

) )  OGŁOSZENIA ( {

3 F C S & O Y  iP R A C i B
ra k  yk a n t zostanie p rzy ję ty  do firm y S tan is ław  W ierz­
bicki, majjazyr. porcelany i szkła. H alicka 4. 11073

P o s a d a  g o r z e ln iu a  id d u o g o  z kursem jo rze ln ian ym  1
dobrem  pismem, n a tych ir ia st do obsadzenia. O dp isy
św iadectw  do B iu ra  d z ie n n ik ó w  Sokołowskiego, 
Lwów, JagieLońska 7, pod N. D . 11225

R u ty n o w a n a  manipulantka, obznajom iona z pojedy&« 
cza buchalterya, poszukiw ana. P .okaraks 12. Z/łon*,
o d % . 4 d  5 1 U 7 |

Z d o ln e j saldo-kority!.tki lub sa d o -k o n ty s ty  poszukuje 
pow ażn e  p rzeds ięb io rs tw o. Zgłoszen ia  pod .S ta ła  po, 
aada* do B iu ra  og łoszeń  i d zieo . Bucbstabs, L o g io ­
n ów  l. 21. 11274

J  K U P N O , ŁP R Z B P J tŻ , łA M lA .W 4

. a k l ze słom ę sprzeda S tan is ław  W ierzb ick i, m agazyn  
porcelany i szkła. H a  icka 4._________________  11074

Rower marki O ppel, silny, do sprzedania. T eatyńska 21*
od  4 po południu. 11275

]
Oosrerny lokal s- lepow y, w  śródm ieściu , ew entua ln i* 

z  p acem pod skiad. na w iększe  biuro techniczne lub 
n a ft wc, za raz do w ynajęcia. W iad mośó ul. Pańska 
L 11 a, u w łaścicie la  domu, m iędzy god z in ę  2-gą a S-tm

11278

I P O i r a u r & A H i a I
ż -8 g in .en n  Uprasza się o  podań.e jak .e jk o iw iek  wladO* 

m ości o S tan isław ie Bron s ław ie  K oatrzyca, u rodzonym  
w  K  jow ie , lat 26, przynależnym  do ICrakowa, k tórego  
M oskale  w ysłali do C harkow a (L ip ow a  RoszczaJ, na­
stępn ie do W or neśa i P cn zy , poetom  w  roku 1919 
był w  O m al u. (O ic ec  j e - o  znajdu je s i-c z a a  w o  w  M o- 
łodeezn łe , W ileńska ul. Nr. 77). W iadom ość przesłań 
Stroska em u ojcu pod adresem : P o c z ta  po łow a  Nr. 27, 
H ur-ow n ia  W spółu zie lcza  L D /w . L eg . & u ch «iter Zyg­
munt K os trzy  a. 11251

RG3LMA1TJ

K a p e lu s z e  i w oa le  ża łobne, m odne i ‘ tanie, poleca M . 
Topuln icka, ul. K op e rn ik a  1, nad apteka M ikolaseha.

10987

P r z  f tą J ą  do Spółki, w yd z ie rżaw ię  lab  od  ap lę ja ld  
in teres sezonowy, sp o żyw czo  śniadaniowy. Z g łoszen ia ! 
„F a ch ow iec* , P ribu lka , L w ów , uL S adow n icka  L 58.

11203

WażnB dla palących! do papłorosów, w y-
robu H . Kalin  k iego, po lepsza  smak tytoo in  i wchła­
nia n ikotynę. Paczka  Mk. 15, specyalna cygarniczka 
szklana Mk. 5. S przedaż w  składach ty ton iow ych  i ap­
tecznych. S - ład g łów n y  B. O  Kamiński, N o w y  Ś w ia t 51  
W orszaw Ł  W ysyła p ocztę  ed  6 paczek. 112-10

LOmAb
plac Smolki 1 a, drugie piętro. 

G A R D E R O B A  I W S Z E L K IE  N O W O Ś C I  D L A  PAŃ 
I D IE CI aWETEPY, AtATLRYALY, U B R A N IA  dl< 
c iłopećw. — t l  L1ZNA d a  n etnowląt. 11228

....... ....... -...... .............. . II - . W — -.......— ............  i: ■'   a g

Specya ls a chorób okórnych I wenerycrnych

Dr. MICHAŁ S A L  P E T E R
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12— 6. 11238
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l i i .  ' w a
io icrya  k lasow a. —  L asy już nadeszły, c ie g n e t ,  e  
19-go  i . 0 -go  maja. C a ły  los Mk. 20; I*— . pól losu 
M k. 100' —, ćw ie rć  M  50'—  &o każdej k i sy. —  

O  e-nki nie istn ieją. D O M  B A N K O W Y

B c n U t z  i  c n a j e s ,
Lwów, piać M  ryacki 7. 1 i 280

OBUWIA
męskiego, damrk ego i dziecn.,
opromny transport po bardzo n skich cenach n a ’* 
Szedł. S A N D A Ł A !. Najrozmaitsze pantofelki i 
półbuciki. Pen fery. La kit ry. Najrozmaitsze wy- 

suk e. Pończochy, Skarpetki.

I. T. S K R Z Y P E K
L W Ó W ,  P a s a t  M I K O L A S C H A

O B R Ą C Z K I  & 1433i E !
sp zedaje  n a jia n ia j U2i l

I .  M l  6.1 I Ó 7 .  S y W t f i ł  t 14.

M$ka. ryż
I inne artytt. i ^^ośchw?,
towar transitowy, po niskich cetncn z na­
tychmiastową dostawą także poutii.szą — 

poleca i uprasza zaż4dac tter y

o t t a ,  m(Pinr/i).
*  akadcn.ęckiem  w y- 

eR S S aA B  w S l O a  sm *A  k szta łcen iem , najchęt­
niej d o h t o r a  p n w  —  oraz

rntyncwajią sfenalyplstie
na korzystnych warunksch przv'm  e natychmiast

. p o i s i n :  [£22szr
Lwów, ,1. Al ryacki 5. U -7.

HAG2 YNIA eraa'|&»a.ie
m..rHi „ o i ‘(U S i“

BARDACH I (ENNENBAUM
p'ac Gotuchcws .ich L. 11 112‘M

Ceny p r2ystąone. sprzedaż w y łączn ie  hurtowna.

fla&i Ha i fflijMi w!
IHIG.

N a d esz ły  orygina lne szw ajcarskie 
płótna p etlow e  marki R i I P F «  
F R A N K  w e  w szystk ich  numerach.

Gener. zastępstwo na Rze^zposp. Polską 
IHIG, Lwów, Podlewś kiego 8 II. 10983

3aczhiość cyKliśca!
M O W E R Y  o ry g  a Fucha i ^ - f fp n ra o a  nowe, pluszcze,

w ą ie , p .m i y  nożr e ud Mk, 240 i w >żoj, o r a z  ęć .
składowe d o  tychżd. G um y do  w ó z k ó w  d iucinnyeh, k ie­
szon kow e iaiupki elektr. i bate  ye, zapa i __ki i k .zem ic- 
n ie —  poleca po eer.ach kcnku encyjnyc l. ty lko  irma:

J a A ó b  R O S E N M A N
Lwów, ul. A k ić  m c, a 1. 26.

Przyjm n ją  r . w . r y  i ~ramofou; do napraw y. —  Kupuje 
, p ły ty  g ra m o fon ow e . t. 166

Pjwsżes ToBarzysfio AlujEi
poszukuje

m *

I .
d la  K U h u  s w o ic h  C E G I E L Ń  

i  O A C H Ó W C Z A k Ń .
W arunki bard zo  korzystne, ob jec ie  nosady niraz. 

Zgłoszen ia  z  op is tm  życia i praktyu nao y ł ć pod S7y- 
i .C eg ie ln ia *  do Biura dzienników Sukołowskiegi , 

Lwów, Jagiellońska 7. 11227

irowii

poszukuje dla swoich urzędników 4-ch mieszkań, 
złożonych t dwóch — względnie ,rze:ti pokoi i 

kuchni, oraz 4 pokoi f>av alerskich.
Łask we zgłoszenia: .Ir  R E M I E R *  — 

u l .  H e t m a ń s k a  *£'Z. 11229

r C K ^ Ś d  o r a z  K o m p le t n y c h  
z a p ę d ó w  d o  w i i ó w e t

Alfa Laval
d o s ta rc z a  f i rm a

Centryfuga
d o

-J
F a b r y l i i .  p r t y b o r ó w  d o  

w i r ó w ę K  G N IE Z N O

Ostrzegamy przed bezprawnem kupnem mie 
szkania w realności naszej przy ulicy Leona Sa. 
, iehy 1. 2.

O B L A S  i  D r .  L E W I N ,
11 "81 w łaścieie ie  realnoś i.

H0W0 OTWORZONA S K Ł A D N I C A  HURTOWA 
ySZE IAI2G0 RODZAJU WEŁNIANY CE I BAWEŁ­
NIANYCH WYROBÓW WŁASNEJ FASRYKII PiERW- 

SSÓRSĘBNYCH FAEItYK ŁÓDZKICH I TOMASZOWSKICH

pirij B .  f ó H O N E N B E R G
P3 ZY Ul, B0£ll£Zi'5 N. S , i, piętro
POLECA SIĘ ŁASK. UWilDZE PT. KUPCCWIK0NSUMÓW.

’ 30

fi psi |3 mmi H.śli aBiu-fjlififflll R

nu umni
W . Ż A R L 1 Ń S U I ,

j S t c 4 , z i jU 3 l ; a k 'v s r ^ 'Y 7 ę 7 , 
&IURO: ui. Sapicżyasha 10. Telfon 1iO. 
polera °  A  P Ę  D A C H O W Ą  p ierw szej 
jakości po K G N K U P Ł N C y jr t E J  c E N iE  p rz r  

n tty® -. s t o  jr e j d o s t a w ie .  10379

MIOTŁY RYŻOWE
po cenach h u r t ó w  n y e h  w  w .eltdm  w yb o rze  

po leca  10533

MICHAŁ HAfKP.L
D O M  E K S P O R Y O W O - H J t N O L O U Y  

LWÓW — Kó;!tni@rzo«ihd L 4.

TABLICE '
W?RO*um r UTAHSEJ

M M I GUtpERMAN
RYTOWNIK 

L W Ó W ,  L I .  S Y K S T L *S K m  1 5 .

9719

Przedwojennej jaho&ci

m i  m m  1 if iE iia
o  z a w a r to ś c i  7 2  p ro  .  t łu s z c z u  w  ę k s z e m i 
p a r ty  a m i w  o r v g .  sk  -zynaach B r &> i w  

p a k ie ta c h  p o c z t o w y c h  f i r ma

STA3 , STP.ACH3 WSKI
■» P r z e m y ś lu . U  41

R L I S Z A P N I A
7AMŁADY GRAFICZNE

. „A Ft S4t
LW ÓW , S jfk s tu s l.1) 32 (obok poczty głów.) 
wykonuję wszelkiego rodzaju klisz*, cynkowe dla 
lustracyi, dzieł artystycznych, dzienników, cza* 
iop,pui cennikó« dla wszeliiej

rekli my tMndlo*e}, j

i przywiozłem ze sobą różne tekstylne ma* 
teryały: z pierwsze? ręki ZEFIRY, CAJGI, 
SZYFONY, KARIMIRY i t. p. po najnitszreb 
cenach, tylko przez krótki czas do nabycia

t  firmy: 11277

ftrAiiucjm l i i ik S t & i akcyfac-j w ydawnlcẑ J**. Rccuthior saczetoy b S . i'OuU| hkl1Ahl.IL
G rukiem  S oó łid  druk. uL S u k o U  \  Q d p o w .

r*W»A«r» «Ac( J B m ) K G B A K iitt 
k A tn A a  u t e w u  m  ~r*

11015114


